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S w y d f s t w o  w  D o l r n i d ź y .
1 (T e le g ra m  y/fasny „N o w e j Reform y**.)

Wiedeń, 18 .prześnią.
>Sonn- ,und 5Jontagsztg.« don osi z  Budapesztu:
D o »Pes-ter L k m iu c  telegrafu ją z w(-je,imej kw atery  prasow ej:
W  D obrudży w foku  jest bitwa na pi zesti żeni osiem dziesięciu k ilom etrów . L ew e skrzydło  

etrm^ bułgarskiej stanęfo już na terytoyrum  dawnej rintuiisidej D obrudży. Praw e skrzydło  
ściga energicznie n ieprzyjaciela , aby  g o  uczynić n iezdolnym  do walki.

W alki, które na terytw yu m  teni zakończone zoataśy^ pr/.yntosry snkc.cs, przechodzący 
wszelkie oez»K ;wania. C hociaż nieprzyjaciel na obszarze starej rumuńslriej D obrudży posiada 
jeszcze kilka m iejsc warow nych, nie zdołaiz one już osłonić rozbitych je g o  w ojsk .

L os eo la j«cy eh  się sił rum uńskich uw ażać należy za przypieczętow any. Nie jest to  by ­
najmniej regularny odw rót, lecz uc5eczka w  popłochu. N ieprzyjaciel nie m oże , dobyć ani chwili

becnej przcTom owej chw ili. TreSc ogto&zouego 
protestu św iadczy, że  podpisane pod nim gru­
p y  —  c h m n y  w ierzyć iż w  większości bezw ie­
dnie —  b y ły  w  danym  p r z y p a d k u  narzędziem 
w  ręku tyeh. k tórzy  dotąd starają się ^  »ain- 
niu Polsk i prowadzać pod tykę moskrdofilską. 
W  proteście rym w idzim y czyn przeciw-starrny 
dążeniom  'niepodległościow ym  narodu, i «SK'Jr 
tek  teg o  uw ażam y za sw ój obow iązek stwier­
dzić, iż nie jest -on wyrazem  po-gkądów szer­
szego odłam u opinii polskiej, 

j t>) P om im o dzielących  nas z  Klubem pan- 
'stwmw-ców polskich różnic w taktyce politycz­
n ej, w zięliśm y udział w e -w sp om n ian ym  waecu 
zc w zaiedu n-a jego nrz-edmiot i  slwierć ”«ai<

zapadłe są zgodne 
sjiołeczeustwa.

0gilny *itak m frops^e rosyjskim.
„Ocsterr. Morgenzcitung1* donosi za ze- 

zwolonirm wojennej kwatery prasowej 
pod datą 17 lun.:

T o  ro'zległem  przygotowraniu, 'które w  po- 
Sżc-zególnych odcinkach  spow odow ało dłuższą 
przern-ę w  waikaMi, rozpoczęli w czora j R osya- 
nie atak ogó ln y , k tóry  przemieRił ca ły  niemal 
front od  gran icy  rum uńskiej a o  fetcchodu w  
pele w alk i olbrzym ich rozm iarów.

Na B ukow inie, w  GaSicyi w schodniej | na 
W ołyniu  toczą  się znowu b o je  z na ju^ższą  za­
ciętością. W  Karpatach wrzała walka z w yjąt­
kiem drobnego pasem ka na całej linii od kąta-, 
w którym  schodzą się- trzy  państw a na poiiz- 
d ni ow y zachód od  D orna-W atry aż d o  obszaru 
Czarnego Czerem oszu. K oto Dorna W atry , gdzie 
front aż do Hr^y-to-wńeu1 >ŚSifct w o jn y  przez. Rumu­
nię k oń czy ł się na  graaiicy, na -północny wrschód  
i>d tej m ie jscow ości w o  o. z arze Gimalane, na- 
frtnpito po wdaniu się n ow ego  przeciwnika w 
wo.mę przedłużenie frontu, tak, że stanow iska 
zakreślają obecn ie łuk dok oła  miastu. P ołudnio­
wo skrzyd io  togo  luku atakow ali w czora j Ru­
muni na próżn o.

W  y.ołinliniowej B u k o w i n i e  rozgorzała 
ponow>nie bitwa na p ó łn oc  o d  Oapnla. Po cięż­
kich stiatacłi, poniesionych  w  dotych czaso­
wych walkach, w ypełnili tam R osyanie szczer­
by ponownie- i Uisiłosyali po w: (.ornie przełam ać li­
nię C apa!— Cimbiosł&wa W ie lk a - -Ludow a—  
Sm otrec, Mrszclako bez-skutecznie. P oszczególno 
pnakt.y oparcia oczysacawDó w  w alce  w ręcz. 

Dalsza próba pizedarcia  się nastąpiła na pól-
W O i i  S t a n i s f a , ,  o w a  nad Rysti Ły oą, 
gdzie oddziały' rosy jsk ie  p rzy  linii k o le jow ej ze 
Stanisławowa do H alicza ped  Jairsnica fflorza.lv

raz jeszcze, że uchw ały  tum 
z  opinią szerokich mas poD kiego ,

( Centralny K om itet N arodow y w 
stępu jących  stronnictw  pońtycznyeh: N arodo­
w ego Związku robotn icnęgo. Polflkrąj 'pog if j  50" 
cya listy czn cj, P olsk iego  stronn icow a lu d iy -cgo , 
Zw iązku n iepodległości, Związku p a tr jo tow , o- 
raz pod ległycłi C. K . N. okręgow ych organiza­
c j i  n arodow ych  ca łeg o  kraju. . ,
■ iNiezależnio od pow yższego  koinnnrkata »LI- 
g a państw ow ości p o lsk ie j« ogłasza następującą 
dek laracyę:

Dzienniki dmrobzą za  b&rłińśkim „L o k a l A m  >-Piotest pięciu grup politycznych  pizc/uw  
zeigerem “ : {uchw ale w iecu, zw o ła n ego  w dniu 3 wczesm a

AYedle in fo iw tc y j z  Petersbuiiga, w ręczy ł car pr!zez K lub la ń sk w ow ców  Polskich! jest z e 
generałow i Pan pismio odręczne do Poiinoaiego, gow an y w  .nkie-j form ie, iż ano^e nasuną mu e 
w któj-em w zyw a zachodnie moc.raytwa, ab y  nn.n.o, ja k ob y  znac-zina część spo-eesens- 
przy rozpoczętej cbecn ie  ofenzyvde nie szczę- polsk iego nie g’oć.ziD się na podstaw ow e ąze 
dziły  ani ludzi ani materyału w ojennego, d y ł-  nia narodow e: odbudow ania w łasnego pansi wa

W  Janinie oczeku ją  ks. Jerzego serbskiego, 
k tó ry  od ch od zi na iront.

flfiB D JlP ra cera  c o  s p u y t i l e r a ń c i e .
(Tel. wl. »Nowej Reformy*).

W iedeń, 18 września, 
za berlińskim. „L oical A t

Dodatkowe karty na cukier do smażenia ow o­
ców są —  jak już stwierdziliśmy —  ważne do koń­
ca września fc. r., to jest do dnia 30 b. m., niestety 
są jeszcze niektórzy kupcy, którzy ich nio chcą 
przyjmować i krzywdzą wr ten sposób publiczność. 
Zwracamy uwagę, że odmow'a, sprzedaży cukru w 
powyższym wypadku jest w zupełności nieuzasa­
dniona.

Podrożenie piwa plłzueńskiego. Od dnia dzisiej­
szego podrożała w restauracyaoh krakowskich ee-

ińlzneńskiego. Daiąd duża

misaryatu p o lic ji wojskowej w Przemyślu, oraz 
p >większenie liczby tunik cy on ary uszów policyi.

Staraniem miejscowego komitetu Krajowego Pa 
•tronatu jrrzemyslowego nastą.pi ‘w miesiącu v.T?.e 
sniu b. r oiwarcie bursy rzemieślniczej. Kierowni- 
Ci tvS objął prof. W elker. Wanmkiem przyjęcia 
jcrt ukończenie I ' klasy ludowej. Opłata miesię­
czna wwnosi óO K.

Uznanie pracy samary ta n:fci ej nauczyciela. One- 
gduj w południc w sak Rady powiatowej -,v Dródku 

pfdłitrowa: Jagiellońskim odbyło się uroczyste wręc^.nle l o ­

ko  z w ytężeniem  w szystkich  sil i p o  w ciągn ię­
ciu w szystkich  rezerw' m ogą  się sprzym ierzeni 
spodziew ać pom yślnego zw rotu  w-ypadirów w o- 
jeniiij'ch jeszcze przed nastaniem zi:my.

i utw orzenia w łasnej armii. W obec tego L iga 
P aństw ow ości P olsk iej czuje się zniewolona d-o 
publicznego w yjaśnionla, iż podpAane p o i pro­
testem  grupy obejm ują  zaledwie cząstkę zorga­
n izow anego i uśw iadom ionego ogóru i zgoła  nio 
w yrażają panującej w  społocz^ństado opinii^ 
L.* P. 1’ ., nie godząc- sic z taktyką i metodam i 
Ktubu P aństw ow cow  Polsk ich , nic wzięła udzia-

n a prwa
szklanka togo piwa kosztowała 50 hal., o.l (taidaj norowego odznaczenia II. kl.asv Czerwonego Rrz\ 
cenę tę pod wy-Aisono aż n a  80 l i al .  Podrożeniu'ta p. Antoniemu dESWkinmu. nestorów 'nam-zy 
to jis t  w ^ c nadzwyczaj wielkie i nie ulega wątp!i-'c.iel8twa ludowe-o, żołnierzowi 1803 roku i nwstru 
wosc.i, ae ta oatlmioma zwyżka ceny wptjmio na;dzonoinu pracotvnikowi na niwie narodowej i oświa. 
ogramzzenk* konmmcyi pjwa. Początkowo rostau-jtowej. -W uroczystości tej wzięli udział między in- 
ra-orzy i szynlarze uueli podwyższyć cenę tegc nymi: marszałek powiatu kar. Adolf Brumcki,’ sta. 
piwa o  8— 10 hal. na unżoj szklance, aż nareszcie rosta dr CŚbrząszczewski, burmistrz Mataussek itd 
"g o -■ i i się aa 30 hal.  ̂  ̂ Slarszałek te r . Brunieki przemówił w bardzo pię-
. 2 l0 a ^ 'd t '°  ludowe w Krako’.»ie. Dotąd jeszcze h nych  słowach do sędziwego obvwatola. nodtio- 

me rozpoczęto nauk w ośmiu krakowskich szkołach jsząc jego niestrudzoną pracę od młodości nąirierw 
hioowyeh, ponieważ robotnicy me ukończył) jesz-]w  szeregach powstańczych 1S03 roku, później

łat 40 na posterunku oświatowym, jako nauezo pracy około adaptacjj sal w wynajętych na ce-1 przez łal 
io szkolne prywatnych budynł.ach. W  dniu 1 pa-L zycieiato szKoino prywatnym ouuym,acn. w dniu 1 pa, |czycieia szkół Iudov ych, jako działacza w Towa, 
zdzieniika rozpocznie się regularna nauka już we rzystwio Szkoły Ludowej, chętnego prelegenta
v/szystkich tych szkołach.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli w szko-
czyteliiiach wiejskich, założyciela szeregu czytelń, 
autora dziełek popularnych, in icjatora wielu ob-

łach wydziałowych rozpocznie się przód komisyą chodów narodowych, waeszcie dzielnego i niestru- 
egzamina-yjna w Krakowie częścią piśmienną dnia dzonego opiekuna chorych i rannych 'żołnierzy w 
18 października bv„ ipoczetn odibędwie się egzamin Gródku Jagiellońskim. Po przemówieniu bar. iru -
<ustny:;;Podania wnosić należy do c. k. Rady szlto-l- 
•nej krajowej w przepisanej drodze służbowej naj­
później do dnia 30 września 1916.

Wstrzymanie ruchu pakietowego do Turcy!.
Z gafie, dyrek cji poczt komunikują, że ruch pa,-

ped  Jam nicą uderzały 
srana vsła.biej, wiaczore-m bardzo silnie, za  ka­
żdym  razem  w szelako zosta ły  odparte.

Pom iędzy obszarem na w schód  od H ałic-a  a 
But ż.anaml w ijo y  w  nohj^ a je  ea ly

r ś i r r . M  < # 4

nArj ? ^  on iz odei-aek sąsiedni od nół-
w  y , ,  razem  szeTOkości ok o ło  kO ld lom ctrów .
r  o l !  f rf WaiiiZOn(> z W lzw yćzajoą zaciętością.

-c.pi zdobili 1 .osya.irio w edrzeć się w  ro- 
wojski nioinicokioh i otom ańskich  armii 

o •luncira. za każdym  razem  w szelako wyrzu­
cano teli yrze-eiwataldi:m. Na południe o-d Prze- 
Ł n w  takiej Jtcnlrakcyi brały  udział wojs-ka 
fcUMi-ro-węgiemkitł. W  obszarze k o ło  L ipn icy  
dolnej została Puia. nasza niem aez-nio vvtł-oczo- 
na w  tył.

P ółn ocn e sk rzyd ło  armii Szyzo'vbac:zev.it ru- 
fisyJo po ośim ogodzinnem  ja k  (najcięższein przy- 
gotow aniu  ańtylm yjskiem  na starym  <b«tobw 
glówmych sw oich  a taków  w  obszarze gónncg'o 
Seretu na p ó łn oc  od  kolei tarnopolsk iej p od  Pe- 
repelnikam i d o  w delokrolnych a taków  przeciw  
grupie generała E bcna, jedn ak że  art-ylerya i 
pieelicda, współdziałając, iz sob ą  świetmie, obra­
biały, łJosyan- tak d-zioinie, że w szysttde ich  
wysiłl-: pozosta ły  bezowocnie.

• * ’ v o ł y n i u  przed południem  trw ał ogień 
bębn iącyj K ć łry  sio rozpoczą ł jeszcze  dnia p o ­
przedniego. 0  g o d <.ude 1 po południu w yszły  na- 
stęiinie na odckikti Pusto-myty— Zaćurze ua 
w sc.ioti oci liiari Sze-brów— Sw iniucliy g‘QSt-e ma- 
s jr z zalcryw ek rosyjskich  do szturmu. Na fron* 
Bzerak&ści ok rą g ło  20 idloiuetróy; w ysłano k il­
ka korpusów , w  te u całą gwai-dyę. Vvr g łębo ­
kich  szeregach  sześc:ókrotuie uderzali przed 
siebie. Sprzym ierzona artylorya jodnak,- która. 
kił." ko micie była wsfcrzelaua, roztiirgała, cało 
kojum ny. W szędzie  prawie załam ał s ię  inipór 
już > ogn iu  pierw szej linii, ty lko w  dwu pun- 
^uacli m aaiały sy tu a cję  iTitować rezerw y. W ia- 
gierl w o jsk  nieirdeekich i  nustro-w e-
n oibrAym id1 ofiar rosyjsk ieh, b y ł

Straty wojenne na mmm.
(Te-l. c. k. Biura ltoreep.)

Lom ljm , 18 r/raeśnia.
(R epter). datystylca L loyda  pow iada, zc w 

pierwszym kw artaie b ieżącego ro-ku cala tonaż 
państwa bryty jsk iego  w ynosiła 21,274.000 ton, 
stracono 341.000 ton, z tego straty w ojenne 
w yn osiły  2ÓO.00 ton. Straty Ilo landyi oceniają 
na 2 2-9 pet., N orw egii na 1’51 nc-t., N iem iec na 
0 T 1 . Depesza Reutera końozy  tern, że w sto­
sunku do ogrom nej w ielkości flo ty  brvt,yjskiej 
straty je j  są d o ść  małe.

. ,, W iedeń, 18 września.
W sieroniu 126 statków' handlow ych  koali- ■ , . , - .

cya o  ląt.znej pojem ności 170.779 ton brutto, upow ażnił ronvmez n ik ogo  do^ p r o s t o w a n ia  
zosta ło  zatopień eh przoź łodzie ’M)dwodne o b w a ło m  w iecu . A le  mniejsza o to. Nic
cai stw centiab iych  ju ż  toż prze m iny. Pró W *  0 f °l™ aln^  lef° z 0 .rzw®  bar7J ■ ,, , i i i dsiej zasadntnzą. W szelki protest-m oże-znaezyc

tylko w ów czas i ty lko  o ty le, o. ile w ych oazj

.'Kuryer Polsra* dodaje  ao osw u acaen  po 
w yższych  następujący kom entarz:

W  jednym  z dzienników  tutejszych ukazał 
się protest przeciw' nchw aiom  w iecu  w Filhar­
monii z 3 -go września r. b., oparty form alnie na 
argum encie, że organizatorow ie tego  zgrom a­
dzenia nic bvii upow ażnien i przez o g ó ł do sw e­
g o  -wystąpienia. Błędne kedo! .Bo juści -og ó ł*

teg o  zatopiono 35 okrętów  handlow ych  neutral­
n ych  o  łącznej pojem ności 38.508 ton brutto ?. 
pow odu, że w ioz ły  kontrabandę.

f e n i |  l i i i  m e t  i  M t i &
V'Ae'l* e. h  T i :__  1______ Vc - k. Biura korosp)

B iuro Wialffa Berlin, 18 Avt’zcśnia.
memieokifc

f -  Ęę skutecznie .zaa4akoavały dnia 16
jactelskie kolum ny'£̂ lien !a  kolorow e i.
b. n l s k u i ^ „ J? l^0pla,n

Niepreyja.-cięi ^ ółr>»ciiej D o b r u d ż y .
-  0  y r r ł f A ł r i l  ort a r« ■jt*1

kole jow e i  meprzy-

th rzu koło  f  u  z i i oniv!’<~,ri hydroplanów  na 
aparat trafiono, f e s ^ 0110 bom bam i i  jeden  
B2kodzone. ł -*',n3r p ow róciły  ueu-

“ • S Ś  » !n u

ES*”'* ''”**.jj8ecoIa
„EsUa:“  dow iaduje sie z Janin 

^ d zia  Patraa. i ze W f/^ j c.-a.

Mota ksalicyi da Szwecyi.
(Tel. c. k  Biura koresp.)

Sztokholm , 18 września. 
W spólną notę państw  k oa licy i d o  Sziwecyi o- 

ma.wiają żyw o w szystkie pism a. Dzienniki d;o- 
pafntją  się w  n ocie  k oa lic ja  p róby  w yw arcia na­
cisku na polityk ę  rządu szw edzk iego, z pow oła ­
n y m  się na praw o siln iejszego. Dzienniki lew i­
c y  ‘Oistrzegają przed n.ieputrzebnem podni&ca- 
niom i podiiOŁSzą, żo  rząd szw edzki będzie  sic 
dalej trzym ał ośw iadczeń, dopiero c o  słożonyŁh* 

Cbrystyunia, 18 września. 
„ lio rg en b la d et“  pisae o  noei,o koa lic ja , żo 

zaostrzenie b lok ady  angielskiej w obec Norwe­
gii zdaje się b y ć  prawdcnc.Iobr.eni _ i że będą 
czjm ionu tisilowatnn, aby nacisk angielski na 
Skaniljm awię daw ał się je j coraz w ięcej odczu ­
wać.

--------------------- o -------------------

Z a s S e i ig s M  s s c p M s E f f i i e  s M i S i l

(Tel. c. k. Biura koTesp.)
R zym , 18 wrześniu..

,,Avantig^ -donosi z  Paryża, że w ycliodząc.y 
tam organ  rosyjsi-ich eoejalis-tów  i rew olueye- 
ni<: ów  aintijriU:'t;i.m:j'cli „Nia-szo S łow o11 zot^tał 
przez, •włmlze zam laiięty.

i  o f s i i t i c s i  M itim .
G łośna w prasie polskiej sruinra protestu pe­

w nych grup poIitj'czu jrch w  Wansz.awie przeć5w 
uchw ałom  w iecu  z dnia 3 września br. zniajdu- 
je  dalsze ech o w  op in ii publicznej. K ilka pism 
codziennych  w arszaw skich zamieszcza w form ie 
kom um katu pod  datą 15 !>ru. następu jące jedno- 
brzmj a co oś  win dcz unie:

W o  hec zjawieriia s ię  w prnsio protestu pc- 
wnyc-h grup polityczn ych  przeciw  ucliw aiom  
w iecu  z dnia 3 września rb.. ośw iadczam y co  
następuje:

1) Pow stanie iniepodi^glego państwa- p olsk ie ­
go «  armii n arodow ej oi.nk  wzięcde udziału w  
w aico z Itosyą  przez państw o polskie je-weze 
w  czasie obecnej w o jn y , jest nrogrum om  świa­
dom ych mas narodu polsk iego .

2) Podpisano ma proteście- z dnia 9 września 
grupy' polityczne nk. m ogą pretendow ać Go prze­
m awianiu w  im ieniu szerszych k ó ł społeczeń ­
stwa, a tern bardziej w  imieniu jo g o  wuęłsszo- 
ści.

C ześć grup tych jest związana tra d ycyą  j nie­
dawną prsoszłością ze  zdyskrodytow aną w  o- 
czack  społeczeństw a a.kcy.ą filorosy jską , inne 
zaś pod osłon ą  »neutrarsi.yc-żncgo* jtrogTamu 
polityczn ego  sankejm nują b ’ em ość  narodu w  o-

od czynników , które rów uoczcśu io  przedstawia­
ją  jakąś pozytyw ną myśl polityczną i nie ch o­
w ają je j pod  kore^in. Tyrnczascmi w  o b e cn y m ’ 
jak  i w' poprzednich ju ż  ivyjm dkach protest po­
dnosi strona, która poza sw em : nie pozw alam 1 
nic nio m ów i ogółow i. W  takich waru 
wskazana jest pewna filozofm , która wed 
•nego łacińskiego przj'slov/ia  tw loga na —  m il­
czeniu. Ci inni zaś, k tórzy  skądinąd nio mieliby 
ani pow agi a.mi posłuchu w  społeczeństw ie, m ó­
wią w łaśnie dlatego, -że -tamci sw ego  w yraźne­
g o  kierunku polityczn ego  w ypow iedzieć nie 
chcą. B j ib y  czas sk oń czy ć  -z tą. pr-olsslow ą ma­
nia.., która. v / czasach norm alnych b y ła b y  m oże 
rzeczą 'nic-wiuną. ale w  c-zasach obecn ych , tak 
pełnych  ciężkiej odpow iedzialności, m oże się 
stać źródłem  wi&Bcioh szkód  i bułamuc-tw. Nie 
każdy- rozróżnia, c z y  pro test zwraca się. ty lko 
przeciw  k  o m  u ś, czy  też i przeciw  cV, e m  u ś; 
w •obean-jnn wjrpa-Jku przeeó w ezamttś, c o  wanno 
byi. w spólną w szystkich  dobry cli P o la k ów  św ię­
to ś c ią ,-c o  jrttnyim akordem  ” zadźw ięcza ło  we 
w spólnej d e k la ra c ji stronnictw  w  Radzie- m ie j­
skiej. i  o też w wielu usznch niefortunny pro­
test sobotiui — 'zapewne w brew  r.itąstęyom »pro- 
testa'ntów« —  zabrzmiał preyk-rym- rozei/w ię- 
kiem .

niek' ozdobił czamarę p. Zielińskiego nadaną rau 
honorową odznaką. Wzruszony do łez p, Zieliński, 
podziękor/ał /.a serdeczne słowa, dodając, że w ży­
ciu swojem spełnił to, eo Polak spełnić powinien. 
W  końcu wszyscy obeem składali p. Zielińskiemu 

•kiblowy co  Turc-yi został z dniem JzisicjszjTm 'zno- życzenia,
wti .weteymnny. Urzędy pocztow e otrzymały pole- P. Zieliński, mimo sędziwego wieku, liczy bo- 
cenie wstrzjTna.ć piwyjmowatnie takich pakietów, a wiem obecnie 70 lat, wstąpił w roku 1914 do dru- 
I-ra/jęto już zwrócić .nadawcom. jżyn strzeleckich. Przydzielono mu wówczas pro-

Z sali sądowej. W  krajowym sądzie karnym w jwadzenie prj-watnego szpitala dla zotnierzy w 
Krakowie rozpoczęła się pod przewodnictwem rad-(Gródku Jagiellońskim. —  Szpital powstał dzięki 
ey dra M. Langa dzisiaj rano rozprawa przeciwko skłaukom, zebranyjon. przez p. Zielińskiegu. W e

y cała niemal ludność uszła z miasta 
Zieliński tedyr.j' pozostał na jx>- 
swojemi córkami i opiekował się 
mi armii austryackiej i ros>Tj- 

iiej, Przoz czas inwazyi prowadził nadał przez pe- 
kałemu. Matla jest oskarżony o zbrodnię nadużj wren czas szpital, znosząc dużo przykrości ze stro* 
cią władzy urzędowej, a vtrspólnicy o wspólwirte w in y  Rosyan, później zajmował się gorliwie jeńoamL 
tej zbrodni. 1 Morderstwo w drodze do Gorlic. W yjątkow y

W edług akui oskarżenia, Matla za poradą M oj-'sąd karny w Jaśle skazał na karę śmierci za mor 
żesza Gintera bez zwołania pełnej Rady gmKnej derstwo rabunkowe Antoniego Mondelę, który w 
sporządził protokoły w drugiej połowie zeszłego drodze do Gorlic dnia 1 listopada 1915 roku za .. 
roku, stwierdzające rzekome przyjęcie do związku mordował w celach rabunkowych w pobliżu jej do,-ją 
giiiiiincyo sześciu popisowych izraelitów ze wscho- mu we wsi Gormna 80-letnią właścicielkę W iktoryą-. 
Siasj GaHofi, mianowicie: Markusa Raueha, Szy- Wąsowiczową, Trybuna! kasacyjny w Whcdiiiu za- 
mona Liebera, Mojżesza Gilttera, Icka Apfelbau tuaerdził onegdaj ton wyrok, 
ma, Jakóba Foldera i Simchę Gelbora i wydat te­
mu ostatniemu kartę przynależności. .1 alt się oka­
zało, wymienionym zaJeżało na przjuiależnośu 
gminnej w Galicja z.achodniej ze względu na pobór 
wojskowy. Radni podpisali te sfałszowane protó

Z  K r ó le s t w a

Urząd dyscyplinarny. Przy kancelarji prezydenta 
W'arszawy utworzony został urząd dyscyplinarny 

ltoły i otrzymali za to po 10 K. O posiedzeniu Rady j Urząd ten prowadzić będzir kontrolę dyscyplinar- 
gminnej, na którem rzekomo przyjęto n ow ych 1 oą nad dzia,łalnością urzędników miejskich. Taje-

prokurator
wokaci dr Gross i dr Lardel. Trybunał po prze­
prowadzeniu rozprawy uwolnił wszystkich oskar­
żonych od winy i kary.

E i r

Zaopatrzenie Lwowa w żywność. W obec czę­
ściowego w j» ;;t o a o ia  aię niektórj ch zaąiasów :rr-

bądź w biurze urzędu —  piśmiennie, czy ustnie dy­
żurnemu referentowi. Nadto skargi takie można 
składać zwierzchnikowi danego urzędnika, który 
w ciągu 24 godzin obowiązany jest nrzesłać skargę 
do urzędu. Urzędowi temu nie mają podlegać tyl­
ko funkeyonaryusze m iihyi, która ma własny w y­
dział dyscyplinarny.

Na stanowisko kierownik? Urzędu Dyscplinar-

Kriilców, 13 JYTzcśhi.u 
Zapowiedź wczesnej zimy. N.igK oziębienie się

fy aiłów epDzyi/czycii w  reagazynacli lwowskiej nogo książę prezydent mianował p. Jerzego Sko- 
apiow acja usiejsktej, aaasąd iruasta wysłał do .kowskiego, na stanowisko starszych referentów —i 

r.tkuwa jfiins-go '/, urzędników ap-rowzaeyi, ce -ipp .: Tadeusza Tomaszewskiego i Henryka Landy 
lein nawiązania fpctnoiw^nych stosunków handlowych! na stanowisko zaś młodszego referenta, p, Frań- 
?- Ki'cilcst..r; m Patskican, podobnie jak tc miało J ciszka Pacli.ali-.kJcgo.
miiojsce liedawno. ‘Isz&w oi-rzymal stamtąd wów- F«irgan!z«!cya tealrów warszawskich. Ozytamy 
czas mąuę, krupy, burak' i jąja. Poczynione teżiw  pismach waiszauotkich: Pobyt w Warszawie b. 
bę (tą kroki w kierunku uzyskania masła i słoniny dyrclitora -leMni krakowski eg-o p. Lu ci wilca Sol 

..iii: :ny na kierowniczych stauowiskacn w  szli o- akiogo łączy się ze  sprawą reorganizacji teatrów 
łach średnich iwowskiciikjPo długoletniej pracy u- miejskich, w myśl bowiem projektu kom isji reor, 
sunął się wa ameryturę tnany i ceniony djrrektc- ganizacyjnej każdy dział sztuk: sceniczne! otrzy* 
gDfiiia-zyum 1'ranoiFzka Józca. we Lwowie, Stan mać ma Ąpecyalnego dyrektora, ton zaś ina mióó 
w uiw ^ńm oidcr, były profosor gamnazjatm bernar-jdo pom ocy kierownika handlowego, kierownika li- 
a yu sk .p y , ą następma dyrektor ginnazyuia YIU tóraokiego i kierownika teclmiezncgo (reriyśoraj.

P. L. Solsld jfót upatrzonym kandydatom na. sta­
nowisko głów nego dyrektora kom&dyi i dramaiu-

do chwili przokctzUiiccnia tógo zakładu humani­
stycznego na gia-mazyum realne. Lfiejsco po nim 
na raiio —  jak s lj dordadujo „D-acnnik polski** —  
nio będzie obsadzono. Kierownictwo pedagogiczno

Zjazd syonistów w  Warszawie Gazety żvdow-

temperatury w naszej strefie przypomniało nam J g o  Tskłmlu ouojumje obecnie radca  ̂3 ^ 1 ^ ^  IW a rs z a w Ł '?  o k u p a ^ f rdem i.Stńj "
zbyt prędko zbhznńie się zi.ny. Chłopi saper,miają, S^alelr, dyrektor gimnazjum IY, którego młodzież i zjazd 
żo w tym roku należy tię spodziewać ostrej zimy, korzysta już drogi rok .z gościnny ch murów gim na-' 
gdyż wrzos zakwitn?! bardzo wcz.eśme i niezwykle KJrtm Ili, gdyż własny budynek togo sakowi u o- 
obiicie, co zwykle zapowiada ostrą zimę. Odiot bok techniki zajęty jo.it od począ.dcu wojny na. cple 
ptactwa, przelotnego, który onegdaj w godzinach 'szpitalne. W  ieu sposób dwa zakłady, śm ieszm y- 
popołudniowych obsonvować bym można, jest ró- |-nc pod jednym dachcan będą aniały jednego ldorow- 
wnioż prognostykiem, potwierdzaj?oym zapowiedź -Kika, kierownictwo gimnay.y um VII prowr?.dzi od

caA

woznsnei zimy,
Dzisiaj wypogodziło się w R rakowi.-, i cd  połu 

dnia zaczęła się temperatura podnosić,
Obrady postów demokratycznych w Krakowie.

Jmca prof. dr Łomnicki a I szkoły realnej prof. J, 
Mazu.ek,

sk szltohij' w szkohich średnich we Lwowie.
To blizko trzymicsięc-Łnych w akacjach, młodzież

w so-Do sprawozdań naszych o obradach posłów demo szkół gimnazyalnych i rca!nvch przystąpił 
kratycznych w Krakowie dodać winniśmy, że w .b o lę  do daKzoj pracy szkouiej. Sfowy ról- s"i’o 4 v  
obradach tych i uchwalr.ca, któro dotyczyły naj- rozpoczęto w piątek modlitwą w kościołach %dzie 
w a żm ^ zy -h  «-| «.ow yah , im liycznycb (zgromadzili, się młodzież wrś* z ffronem uauczy-
i gospodat ezj cc., str>ic.* ^o.,o * a p o  c ą  /, g o - , „ic-ołic;.!. To nakożenstwla rozpuszczono rnlocl/feż 
cl n o ś ć z  a  p a t r y  w a u ttcseslmkow obrad, do domów.
Z l  wzgięJu na położni..., ucLv.akuo od b jc  v utc-j Zbiórkę nieisH we L-vovlie ukończono i zam- 
diiigiin czoisio P _ ° n n f  '/e01amu. jknięto obliczenia zapadów, które wynoszą, około

frze piisKowcicy I eguno'., p,. sk.ch w Zakopa- 110.000 id! ogra mów różnych metali. Co się trezy 
nem bawiii w; osiatidch lygodit.a.u nu urlopie. Ko- wyr,łaty należyfości za oddane już metale za po- 
inendanoi puilrów: Januszajt-is J Jtjrbccki odjechali .śrcdi-io-twem komisaryatów ddzie-lnicowych, magi- 
już na front, brj‘gadyer Pnsausui rozpoczął swoje jstrat lwowski otrzymał od zarządu wojskowego pi 
wczasy i ..jnowuze d?’*.a 10 b. m, w Zakopanem. ismo, zapowiadające wyasvgaówaa?o znaczniejszej 

Karty tlaszcsowe naut, iły  już z nnmiostnictwa (zaliczki na v/yphitę tych naicżyiości. Po otrzyma- 
galicyjskiego Ho krauowsluego magistratu. Za kil- niu tej zaliczki, przystąpi magistrat m. Lwowa do
ka, dni pojawi się ogłoszenie z zawaadonueniem, 
kiedy' pu raz pierwszy w  naszenr nrieście będą roz­
dawane te karty. Obecnie magistrat przeprowadza 
spis tłttszezów u producentów i kupców.

wypłaty nakżytośei za złożone metale.
lazemyśl, 17 września. (RcP.ty-wowartie korniau­

ry:; tu policja. —  Otwarcie Pursy rzemieślniczej). 
W  .najbliż=7.ymh dr-icch liastą.pi reaktywowanie ko-

60 delegatów z 56 miast. Jest. też 0 delega­
tek, Na prezesa zjazdu wybrano dra Roseiiblatta 
z Łodzi. Sprawozdania z ruchu sjronlstyeznego w 
Warszawie przedstawił raduy H Farbsteia, że 
w przeciągu 8 miesięcy sprzedano ,.szekełów“  
(opłaty : ocrncy) za 2.000 rubli, oraz za i>.0C0 rubli 
„marok funduszu narodowego1* (czyli znaczków 
Skaruu narodcrcego), w  ochronach „hebrajgkieL* 
v ł f ? ' szu wie uczy sic 2.000 dzieci, natomiast asy- 
railal&rzy zmuszeni byli zamknąć swą ochronę przr 
ui. Królewskiej, gdzie było 400 dzieci*-'.

O sprawozdaniach delegatów p ro w i n r y o n al r. y c i  
pisze „Y f. Tag.'1: Ze wszystkich sprawozdań widać, 
że w ostrdnkn roku, gdy w Królestwie Ff iskiem 
wytworzyły si.ę nowe i "  swobodniejsze warunki, 
działalność eyonistyczna odżyła i wszędzie pracu­
ją dla dobra ruchu swonisfyeznrgo. Obrady tocz- łj 
się w żargonie.

Kurs marcK i n;bl, -w Królestwie. Roz.porządze 
nircm niemieckich -wfedz okupacyjnych w. Króle­
stwie ustalono kurs marek do nibl? w stesunku 
następującym: 1 marka 53 kop.; i  rubel 195  
fen. Kurs powyższy wchodzi w życie 15 wrześni? 
b. r.

Produkcya cukru w Królestwie. Pisma warszavz, 
skie cłonossn. Z pośród 34 cukrowni czynnych 
przed wojną na terenie Królestwa, okupowanego 
przez wojska .moirleekie. obecnie uruchomiono — 
według „D . W . Ztg.-* —  25, czyli żc nteczynnvch 
jest 9 cukrowni.
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S e  ś w i a t a .
Otwarcie urzędu pocztowego w Serbii Na Łery- 

tervu*n Serbii, zajętem prsez wojska- austiyacfco- 
węgicrskie, otwartym został ila  ruchu prywatne­
go etapowy urząd pocztowo-telegraficzny w Ub.

Dopuszczone są do transportu w obrocie: a) do 
wymienionego urzędu, karty korespondencyjne, 
nadane w otwartym stanie listy, druki (gazety), 
próbki towarowe, przekazy pocztowe i listy z de­
klarowaną wartością, któie musi s a nadawać w 
staj) otwartym; b) od niego: kartw ] nesponden- 
cyjne, otwarte listy, druki (gazety), prObki wWł- 
rowe, przekazy pocztow e, czeki pocztowej Kasy 
oszczędności i nadane w  oiwartym stenie listy z 
l-oklatowaną wartością. Nadawanie przesyłek pole­
conych jest dozwolone w każdym kierunku.

Poniewmż etapowy urząd pocztowo-telegraficzny 
U b funkcjonuje także, jako poczta połowa dla

Zmarły był przez szereg lat adwokatem w R e­
tuszu i Piotrkowie i na tem stanowisku cieszył się 
wnelkim szacunkiem i uznaniem dla wiedzy głębo­
kiej i nieposzlakowanego charakteru. S. p Czyń- 
ski był ojcem znanej autorki dziel historycznych 
p. Heleny W i t k o w s k i e j ,  kierowniczki szkoły 
koedukacyjnej w Kranówie.

D e j  Ń itM « Tsitt i M d i  M L
Uchodźcy wojenni, ewakuowani ze wschodnich 

powiatów Galicyi w stosunkowo znacznej Liczb; e, ho | 
sześciu tysięcy osób dochodzącej, zatrzymali się w 
miasteczku Turka nad Stryjem- Rzeszę tę, skołata­
ną czterotygodniową tułaczką, władze tamtejsze, 
ze starostą ŻuKotyńsKim na czele, przyjęty —  jak 
donosi korespondent lwowskiej »Gazęty Porań-

PfZeSliJDiS ^ p S I i O r u i  i  SPDłKZBE

s te n a  w i & . m ® .
O iężlde położen ie gospodarcze  klasy urzęd­

n iczej podczas w ojn y  zaostrzyło ton  oaga- 
nu austryacikiego P ow szechnego S tow arzy­
szenia urzędniczego »B eam tenzeiiung«. Prócz 
staw iania postu latów  b ieżących , które zmierza- 
ją  d o  popraw y płac, d o  uzyskania d od atk ów  
drożyźnianyoh ltd., p rócz budzenia ruchu w spół­
dzielonego w  zakresie konsum eyi, zastanawia 
się ona nad tzW. zdeklasow aniem  stanu urzęd­
n iczego, to  jest upadkiem  je g o  ja k o  k lasy, 
trw ającym  ju ż od pół w ieku. W  ostatnim  num e­
rze z 10 w rześnia p W ikeor Sohidl w yw odzi, 
że w szystkie ulepszenia w  sy stem iza c /i posad, 
reguiaeyi p łac, aw ansów  itd. nie na w iele się 
przj daw ały , gd y ż  p rzych odziły  z regu ły za póź-

przydzie lon ych  mu komend, oddziałów i zakładów rif i < —  bardzo życzliwie y zajęły się rozmitszcze-1 IH> j n igdy w pożądanych  rozm iarach. Przesile- 
wojskowych, przeto wolno do niego wysyłać taJcże W  P° sąsiednich wsiach po., aiu. I r z y i j ł  nje ^  stanie urzędniczym  wiążę się bow iem  
urzędowe i prywatne pakiety poftzty poiowej. ale ieszcze transport osta.r ewakuowanych mieszkań- silnie z całym  rozw ojem  stosunków  gospo-
tylko dla stacyonowanych w jego siedzibie ko 
mend, oddziałów i zakładów wojskowych, tudzież 
osob prywatnych, w skład ich wchodzących.

M:asto, gdzie się toczą miliony. Korespondent, 
sztokholmskiego »D.-igbladu« opisuje ciekawe sto­
sunki, jakie w Chrystianii wytworzyła wojna. —

ców : 1.000 żydów, pochodzących z tych samych, Jarezych  i społecznych , że może b y ć  rozwląza-
co pierwsi uchodźcy okolic. ne ty lko  w  ścisłej łączności ze zmianą stusun

Losem wygnańców zajęły się władze zaraz, wy- ków . i  bu kreśli p. Śchkll ciekaw y obraz spo 
aczając im miejsca w budynkach miejskhh, oraz, leczn ego  upadku urzędnictwa., a ja k k o lh ieznaczając. im miejsca w budynkach miejskich, oraz łeczn ego  upadku urzędnictw a, a jakkolrdfek 

zaopatrując ich w najpotrzebniejsze artykuły ż y - ; posługu je  się przytem  przew ażnie przykładam i 
wności, jak: ziemniaki, mąkę jęczmienną i t. p. Roz- z p rUs, gd zie  te stosunki ściślej badano, to jed - 

»Miliony toczą się w tem mieście, majątki p o w s t a j ą  dzielono toż między uchod. ców  make kukurudzia- Iiak obraz ten zupełnie przystaje także d o  A u ­
tu w jednym dniu* —  tak opowiada sprawozdaw-' ną, oraz chlej), przeznaczając %. k ilognm a mąki stryi, gd zie  Stan urzędniczy ma- się jeszcze g o - 
ca. — Znajdujemy się w atn.osferze, jaką stwarza bochenka thleba na jedna osobę. Nie zapom- rzej.
gorączka złota, w stosunkach, jakich kraj ten nigdy jniano też o 200 przesrfb ewakuowanych, których ( W ielo lat tem u stał urzędnik na w yższym  
nie znai. Panami sytuaeyi są »gulaszowi barom*. zatrzj-mano w drodze wskutek wypadku choro »y, jSBC.2ebIn społecznym  niż dziśyT erezyańska  or-

oom i pretenf ranni d o  w yższej stop y  ży c iow e j nym  i skutki tych  traktatów  odczu ło  już przeci 
a ni dostatecznuścią środków . w ojn ą  w  cenie k ażdego  tow aru. Z powstaniem

W  czasopiśm ie >Tiirm er« dr B cvensiepen  Ś rodkow ej E uropy upadną także dawnie tra- 
stw iurdza rów nież, że wzrastanie d och a dów  hi- ktaty. Stan urzędniczy musi na te w szystko  
nyeh warstw ludności postępu je szybcie j, niż spraw y w yw rzeć w pływ  odpow iedn i do  swoich 
regu lacye p lac urzędniczych. P orów nu je on potrzeb.
d och ód  k w alifik ow an ego robotnika przem ysło- A rtyku ły  pow yższe są bardzo znamiennym 
w ego  z dochodam i podurzędników . Zręczny objaw em  rosn ącego uśw iadom ienia „w arstw y 
m onter, ślusarz, murarz ła tw o  zarabia dziennie która dotąd b ia ła  udział w  p olityce  —  pohtycz- 
8 i o  9 m arek, w  przem yśle w ojennym  zarobki nej, ale n iegosp od arcze j, Jest to przyczynek  do 
ich doch odzą  d o  12 mk. i w yżej. T e  p łace historyi p r z e b u d z e a i a 6 i ę k  o n s u m e n 
dzienne przew yższają dzienne d och od y  pruskich t a podczas w ojn y.
asesorów  sądow ych  i rządow ych  a rów nają  s i ę ---------------------------------------- ----------------------- ---------------
początkow ym  p łacom  pruskich sędziów  k ra jo - ~
w ych. Jeszcze bardziej rażącem i są kontrasty & 1 0 W 3  ł J T Ś H t S 3,
m iędzy dochodam i w arstw  k ieru jących  życiem
gospodarczem  a dochodam i w yższych  i naj- sa utralaa donosi z ł aryza:
w yższych  urzędników . W  r. 1855 ty lno 537 po- 1 rezydent m inistrów B r i a  n d  w ygłosił w 
datn ików  m iało w yższe d och od y , niż pruski 1 w pewicSe m owę, w której zaznaczył:
minister państw ow y, w r. 1913 b y ło  iah 21.497; maja r 1915 stanęły W łoch y  u boku
pruscy prezydenci rządow i w r. 1855 prześcig- Przym ierzonyen, aby  się oprzeć dążeniu do 
nięci. byli w dochodach  ty lko  przez 4.700 P >  w .adzy  nad św iatem , k tóry  to plan odsłonił go- 
datn ików , w r. 1913 przeż 63.000 podatn ików , d ;W nmna wisci a tek  państw  centralnych na Bel- 
k tórzv  mieli docłiód  ponad 11.000 mk., w'zględ- _
nie 13.000 mk. I g F 4™  przypom niał po-tem w ypow iedzen ie

, . , . ■ i -'łnmTr łvoiny Ite sz  W łoch y  N iem com  i w yw odził da-
v, zw ^ zk u  z tem sto  tez .u c e . z k a  ze służby ,e j; 8 > z y  mierzeni z jedn3 c2yli w s iL  k b  swe

p ań stw ow ej-, która własn.o w A ustryi ob jaw .a  wy3ilkił ścisla w - pólpraca sprowadziła cha .a - 
się, wsrod w yzszej b iurokracyi. Przez pew .en  kterystyczny ,.wro1 w wojni państwo nic- 
czas naw et zdaw ało się, ze- uzyskanie posady frjfcpkje jest cg m u c z o n o  de ie fe n z j wy, in ioya- 
dv rektora banku jest prawie norm ałnem  zal on- tyw a w dziatauiacłi w ojennych została mu wy- 
c omem pom yślnej k a r y e y  w  służb ie  państw o- darta. Rum unia, zdradziecko, paatako-waną przez
wej.

Zdskla sowa n i u urzędnictwa zdaniem

żą po fiordach na swoich jachtach, spijając szam­
pana. W kawiarniach i na giełdzie tłoczą się afe­
rzyści, a za nimi. albo obok n»ch, siedzą szpiedzy 
angielscy, podsłuchując rozmowy SDekulantów 
i wciągając ich na osławione czarne listy. Mają oni 
w swoicl; rękach telefony i telegrafy, iiocztę listo­
wą i księgi handlowe w kantorach. Restauratorzy 
robią interesa wspaniałe i zacierają ręce. To jedna 
strona meda'u. Drugą, odwrotną jest straszna dro­
żyzna w Chrystyanii. Wraz ze wzrostem intere­
sów i obrotów, spadła wartość pieniądza, a wzro­
sły niepomiernie ceny wszelakiego towaru. Miesz­
kania, jedzenie, suknie i opał są w Niemczech zna­
cznie tańsze. Ceny mieszkań wzrosły w dwójnasób 
i dostać ich nie można. Wśród stenu średniego pa  ̂
nuje dobrze ubrana nędza. Dla biedaków są te złote 
czasy przerażającymi. Czeka nas zima, jakiej 
Clirystyania jeszcze nit widziała. Niesłychane bo 
gactwm u jednych, a skrajna nędza u drugich Tak 
wygląda Chryst}vania w roku 1916.

Ubezpieczenie przeciw staropanieństwu. W  K o­
penhadze otwarło jedno z tamtejszych Towarzystw' 
ubezpieczeniowych nowy dział, mianowicie uhez 
pieczenie paDien od staropanieństwa Motywem te­
go przedsięw-zięcia było przypuszczenie, nie po­
zbawione słuszności, że widoki zamążpójśeia po 
wmjnie zmaleją bardzo znacznie z powodu ubytku 
mężczyzn wskutek wojny. W  nastcpsrw>e tego fak­
tu wyłania się.sprawa materyalnego ubezpieczenia

rawsKtej Ostrawy, właściwego miejsca praezuaczo-: ^  ;ście  z jcfro stanem. Dziś nie­
ma uchodźców, d .kąd  zapewne wkrótce zostaną ma zeb ^  Tfc ^  pł:, c
odeslam. Chodzi tu przodewszystkiem o żywy im ń(fić  m ą W k o l  tę w yżynę sptdeczną,
wentarz, w ogólć juz mehezny, który uchodźcy ^  - &tali „  wueku KATU-tym. W  sPreussi- 
zmuszem są na tułaczce z bęlem serca za bezcen ^  Jaiirbiiołier< Bar(, k .t tem u b y ł zaaniesz-
sprz dawać.  ̂  ̂ czon y  w ^w ód, o ile dochód  pruskich urzędni-

Uchodżcy w Turce, znękan' i przygnębieni po k ów  p ozosta ł W tyle za ogólnym  rozw ojem  do- 
opuszczeniu swoich sadyb, znaleźli tu po rozlicz- b robvtu. Otóż z w yk azów  podatku doch odow e- 
nych trudach podróży o Ip otzyn ik  spokojny i opie- g(> ć  yniRalo, że  w r. 1906 ów czesn y  doch ód  
kę troskliwą, co choć w części łagoazi ich dolę m-Zedn ików  w yższych m usiałby być. p oow yż- 
tulacza. Władzę czynią dalsze starania, celem skró- gz();ny 0 tgp  prricent, średnich o 1’00 procent, 
cenią tułaczki wygnańców i umieszczenia ich  ̂ w niższych o  50 procetp , g d y b y  tvm  urzędnikom  
Morawskiej Ost.ray ie, k .óra ma stanowić kres ich | zecłicia.no p rzyw rócić  to  ich stanowisk-o ekono- 
wędrew 1 i. jm iczne a przez to  i 6połeczne, jak ie zajm ow ali

W  ostatnich dniach-napłynęła rówidea do G r ó d- i w  p o łow ie  ubieglegei stulecia. Tjnnczasein w  
k a  J a g i e l l o ń s k i e g o  nowa fala ludnoścr e !r . 1908 nastąpiły  popraw y p łac ty lk o  o  15, 17 i 
wakuowanej z >owiatu zloczowskiego. Pierwsze 20 procent d la  w ym ienionych  trzech katogo, ,’j. 
partye z brodŁaiego, Załoziec i zbotowekiego zo-j P rzyczyną tego orze Minięcia się waaistw jest 
stały ne-zlokowane po w.Jach, tj c l którzy mieli z ogrom ny rozw ój handlu i przem ysłu, przez 
sobą bydło, resztę odesłano do obozów uchodź- techn iczne w ydoskonalen ie  środ k ów  koniuni- 
czyc.h na Morawach. Od dnia 8 bm zaczęły nad- k acy i i przemianę gospodarstw  kra jow ych  w 
5eżdż.vć na stacyę w Gródku Jagiellońskim pocią- gospodajtttw o św iatow e. R ósł m ajątek uarodo- 
gi W  pierwszym dniu było 690 osób, w {Trupim ;Vy  w ogńle, ale nie znajdow ał odpow iedn iego , 
1545 osób itd. Do czwartku 14 bm. przyjechało rów nom iernego wyrazu w^pensya-ch urzędni- 
ogółem 5 218 oaóh. Ludność ta składa się >rae- czycłt. W zbogaca li się przem ysłow cy , k u pcy , 
ważnie z kobiet i dzieci. potom  roln icy. Zycie  zarobkow e, popierane

Obóz ewakuowanych Tozłożony koło dw orca przez państw o, rozkw itało, podczas gd y  stan 
gródeckiego przedstawia oryginalny widok. Każda urzędniczy ppadaJ. W ielk ie i łatw e zyski w p ły - 
griipa ma z sobą kilkanaście wozów z produktami w yły  bardzo n iepom yślnie na siłę kupna pie

tych panien, które mc wyjdą za mąż. Towarzystwo ; Z)en:lnynl!  ̂ konie, krowy itd. Zabrano, eo kto mógł niądza. R o ln icy  zastosow ali do sw oich  płorlow 
rzeczone za opłatą pewnej premii zobowiązuje się zabra(! narzędzia rolnicze Wyładowywanie te same zasady tw orzenia się cen, jak ie  się w y-
po pewnym ustalonym terminie, o ilo ubeznieczo 
na nie wyjdzie za maż, wypłacać jej rentę roczna, 
któraby jej zabezpieczała e g z y s t e n c v p .  Rodzice 
mogą tam ubezpieczać swe córki zaraz po urodze-

tyeJi przedmiotów z wagonów- idzie w .szybkiern rob iły  w  życiu  handlowem  i przemrslo-wain. 
tempie. Gdy już wozy doprowadzą de porządku, Ceny' środków ' żyw ności w skutek tego  ww.rasta- 
dziatwa siada na worki, kobietiy i staTey idą obok fy  coraz bardziej. R ów nocześn ie zaś cala lud- 
wozów, prowadząc krowy. Trans [Mirt rusza obok noać, a wi ęc  i urzędnictw a nauczyło się nowyrch

czego na p o l i t y k ę  p ł a c  w państw ie i w o- 
g ó le  .na polityk ę  gospodarcza . Może się to zaś 
udać przez coraz większą socya lizacyę . \ulor 
cy tu je  zdanie F alkenbeiga , ucznia Naumanna: 
»W swystkie w arstw y, k tó re uprawiają izo low a­
ną p o lityk ę  gospodarczą  (E inspannerpolitik) 
podpadają^ pow oh karze śmierci gosp od arcze j* . 
U św iadom ienie sobie tego  je.st najw ażniejszym i 
m om entem  w  rozw oju  ruchu urzędniczego w 
ostatnim  lat dziesiątku. O rganizacye urzędo­
we pow inity się łą czy ć  z innemi organizacya- 
mi klas »zawnCidowych« nie »zarobk ow ych « Po 
w-ojnie m uszą także urzędnicy przyrczyn ić się 
do "tak iego  uporządk-oorania życia, pubic-znego 
i gosp od arczego , k tóre  w'zgląd na dobro ogórn 
stawia ponad „g rę  w oln ych  ,->ił*.

A k cy a  organ izacy j urzęaniczych  na polu  p o  
lityk i p łac zdążali będzie do podw yższen ia  
p łac, d o  takiej zm iany wr poborach  na utrzy­
manie, żeby —  w  interesie przyrostu lu a n o  
ści —  urzędnicy m ogli się żen ić już w  25-tym  
roku życia , d o  w yjednania  zasiłków  na w ych o­
w anie dzieci itd. W  parze jed n a k  z ta akcyą  
specyahią iść musi ak cya , która  obejm ie ogół 
stosunków  gosp od arczych , a będzie m iała za 
ted-niie p o s t a w i ć  p ł a c ę  r e a l n ą  w 
m i e j s c e  p ł a c y  n o m i n a l n e j ,  tj. utrzy­
m yw ać siłę kupna k-orony w  p łacy  na tym  sa­
m ym stopniu.

W  innym  znów  artykule tejże s-Beamtenzfg.* 
rozprowmdza p. 8chidl sw oje pow yższe myśli, 
kreśląc stairowusko, jak ie  pow inien za jąc stan 
urzędniczy w obec p ro jek tów  Ś rodkow ej E uro­
py. Stw ierdza on, że obecne stosunki coraz bar­
dziej utrudniają jedntst.kom  sam odzielność go -

niu Po okres,onyn. tern ,,iie i zreauzowaniu renty, e;am i gródeckiego, przesuwa ś ę  przez rynek i zdą- potrzeb. W zrost potrzeb sam p izez się jest ra-jSpoda-rczą. Dążenia .k on cen tracy jn e  i trustow e 
wolno ubezpieczonej wyjść za mąż, traci jednak Za rb() Rpszar wojskowych, -gdzie krótki c-zas prze- dosną oz.naką postępu kultury, ale ty lk o  o t v - ;wr przem yśle, handlu, w' roln ictw ie, • wz kom uni-
prawo dalszego pobierania rent\. bywa w taliach koszarowych. Są jednak tacy. któ- le, o ile sa środki na ich zaspokojenie. Środki k acy i, w yw łaszcza ją  coraz w ięcei egzysten cy j

Aresztowanie hr. Tarnowskiej. Z Medyolanu te­
legrafują, że głośna ze swego sensacyjnego proce­
su hr. Tarnowska została aresztowana pod zarzu 
tem szpiegostwa. Po kilku dniach, gdy się okazała 
bezpodstawmość podejraema, wypuszczono ją na 
wolność.

Buigaryę, pójdzie wraz z sprzym ierzonym i do 
zw y cłg jiw a , ktorc uczyni ją  wielkim  narodem. “ 
a ma ona uzasadnioną am bicyę, aby się tak.m 
stać. A nn ie w  Salonikach wypełnią pow ierzono 
im na tym  fion cie  zadanie tak samo, jak  i na 
w szystkich innych frontach. Przedsięwzięcie 
rozwija się odpow iednio do planów  sztabów  ge­
neralnych. W ydarzenia na półw yspie bałkań­
skim pójdą  nieubłaganie swoim  torem . l ’ o Tur- 
cy i i B nłgarya pozna wr swoim  czasie, jak  nie­
bezpiecznie .jest ofiarow aną jej przyjaźń porzu 
c a ć „  aby służyć niesumiennym egoistycznym  
planom nuio-uu, .nie m ającego  skrupułów .

Briand om aw iał pow od y  zaczepienia G recyi 
i ośw iadczył P ow ołano nas do Salonik, aby po- 
inódz przy obronie Serbii; dzieło, d o  k tórego  
wezw ano naszej pom ocy , bodziem y tam pro wsa­
dzili, aż cel zostanie osiągnięty. Przytem  mie­
liśmy ta-kże interesy G recyi na oku i k ład liśm j 
w agę na to, aby ponow nie spełn ić role mocarstw' 
op iekuńczych , które chcą chronić obszar greck i 
i narodow i greckiemu, zapew nić ochronę jeg o  
niezaw isłości.

B nand om aw iał w ydarzenia w ojenne na róż­
nych terenach i twuerdził, że sprzym ierzeni u- 
zyskali teraz przew agę nad nieprzyjacielem , o- 
raz w yraził u fność w  przyszłość.

Om ówiwszy polem  zesłanie przez N iem ców  
m ieszkańców  wielu gmin francuskich północ­
nych departam entów , cc określił jak o  sprzeczne 
z regułam i prawa m iędzynarodow ego, pow ie­
dział dalej: Jakkolw iek  z  całą ufnością wypa­
trujem y pewmego wyniku wojny', m usony pra­
wdzie zimno spojrzeć w oczy. Nieprzyjaciel jesi 
cfawle jeszcze  p o tę żn y  ; aż do ostatka będzie 
się zacięcie bronił. Briand zakoń czy ł wezw at iem 
Izby do w spółuziałania i do zjednoczenia 
w szystkich  w ysiłk ów , aby z pom ocą vszv stk ich  
sil ofiarnych , w które Francya jest tak  bogata , 
przez zwycięstw 'o dó jść do silnego, trw ałego po 
koju , zabezpieczonego przeciw  powr-rotoY i jak ie­
gok olw iek  gw ałtu  przez odpowJednie między 
narodow a zarządzenia karne. (Żyw e oklaski;.

Odznaczenie. Cesarz nada! wojenny krzyż TI ki. 
za zasługi cywilne dr. K&zi*»ierzawi M a x o wi ,  
racky sekcyjnemu w ministerstwie epraw cagra 
nicznych.

\

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

W  poniedziałek, dnia 18 b. m.: »Ciocia z Hon- 
fleur* (ceny popularne).

W e wtorek, dnia 19 b. m.: »Dramat Kaliny*.
W e środę, dnia 29 b. m.: »Pan Benet* i »Ciotu- 

nia« (ceny popularne).

Zmarli:
Ks. dr Michał K u r y ś, długoletni katecheta

rzjr mimo chłodnych nocy nic chcą korzystać z te posiad ły  w arstw y i  zarobku jące* ale nie wrar- 
daehu nad gło-wą. lecz śpią na wozach i pilnują’ stw y i-zawudowe*. P odczas g d y  drożyzna  i 
resztek dobytku. W koszarach otrzymuje ludność w zrost potrzeb kulturalnych szły  w  parze z 
ciepłą zupę, kawę z konserw i ehlab. Rozibrwni- n a t u i  a l n e m  polepszaniem  się dob rob y tu  
ctwem za.jmuja się panie, należące do komitetu klas ^zarobkujących*, to  dla urzędników  t.rze- 
zawiązanego w tym celu z ramienia K. B. K. Stra- tut b y ło  slwmrzać dopiero s z t u c z n e  w yrów - 
wę rozdaje komilet "Wszystkie-h bez różmcy naro- 'n yw an io  w  form ie rcgu lacy i p łac, a to oczyw i- 
dow oścl Po przenocowaniu w ki szarach wysyła ście nie w ystarczało.
starostwo ludność po wsiach powiatu gródeckiego. Ogólne polepszenia p ła c  urzędniczych  mie- 
Wskutok ostatniego transportu wsie zaczynają być w ały jeszcze  zawrsze tę ujem ną stronę, że w pły - 
przej ełnione, Ludność polską rozlokował komitet w ały n iepom yślnie na silę kupna pieniądza, 
w ty oh wsiach, gdzie znajdują się polskie probu- Celom  p ok rycia  tych  regu laeyj zw y k le  p od  w yż

najpierw w I gimnazyuir w Tarnopolu, a od 1*1 (w a d ź  trój-kowych fasole, kapustę, groch, mąkę, 
trzynaste w fili! IV gimitseyum we Lwowie, zmarł siano, oddal do dyspozycyi budynek koszarowy, 
w' Poroninie. Zmairiy z-nanT był jako głęboki zna- przydzielił żołnierzy do gotowama^strawy dla ewa- 
wca mank teologicznych i wytrawny pedagog. knowanych itd. Starostwo dostarcza chicha i sio 

W  dniu 8 b. m. zmarł w Warszawie Aleksander rriny. Należy' się też uznanie członkom kooę.tefu za 
C z y  ń s k i, adwokat, przeżywszy lat 79. gorliwą pomrroc.

stwa, mianowicie w- Rodatyczach, Wołezuchaoń,
Milatynie i Barze.

Wśród ludności przybyłej we czwartek :ra.no dw o­
ma pociągami 6a mieszkańcy wsi powiatu tarnopol­
skiego, ewaJatołrani stamtąd jeszcze przed 11 mie­
siącami i umieszczeni we wsiaoh jeowiatu złoczow - 
skiego.

Pudoicćc należy z uznaniem niezwykle p izj i-hyl- 
ne stanowisko wobec ewakuowanych komendanta r. 1909. T ak ie  pow iększenie p lac pow iększa 
etapu gió  decki ego pułk. Preussa. W yjednał on u 'bow iem  siłę kupna, n iety lko stamu urzędniczego',

szan o podatki a lbo  w prow adzono now e, atoli 
wTrkut< k znanego ob jaw u  przerzucania, ciężarów  
podatk ow ych , ostatecznie ciężar ten s;uklal z 
pomrritem na urzędnika, i przygniatał g o  je ­
szcze bardziej. W arstw a gospoda , czo silniejsza 
zaw sze zdoła  przerzucić ciężar j> odatk ovy  na 
słabszą. Stwierdzam:) ten ob jaw  dokładnie w 
rru siech  po Z Y r ięk s zen iu  plac u izędn iczych  w

lecz przenosi się zw olna i na inne stany zaw o­
dowe,, Jeżeli zaś w pewnem  cic ie  gospodarczem  
powuększa się siła kupna wuclkicj m asy ludzi, 
to  jest to równcRnacznem  ze zm niejszeniem  się 
s iły  kupnej pieniądza, w skutek  czego  pow raca  
zn ów  tu, sama dysproporcja ', raiędzj' u-zasadnic­

ze stanu średniego. W ojn a  przyspieszyła ten 
rozwtej. N ow e m iliony, zyskane na w ojn ie , nie 
pow iększą liczby  sklepików ', rzem ieśln ików  itd. 
lecz zostaną rzucone wr wdelką prod u kcyę  i po­
w iększą armię stale p łatnych fu-nkcyonaiyuszy. 
Będą to przyszli so juszn icyurzcdoiików w e w spól­
nej w alec o bjrt. Juz przed wojną porozuimfewianie 
s :e różnych  gcup  fu'nkcy onaryu.,zy by ło  bardzo 
ożytciin e , b y w a ły  ju ż iah w spólne zgrom adze­
nia. Spraw a potanienia konsum cyi by ła  w spól­
ną platform ą m iędzy temi grupam i. A ustryacki 
zwdązek gosp od a rczy  stale phitnych liczy  63 
grup.

O rga n iza cjo  urzędniczo -w alczyły dotąd g łów ­
nie o  p łace. WTaściwie jed n ak  jest w szystko 
jedn o, czy  na podniesien ie stopy  życiow ej w p ły ­
wa się przez podw yższan ie p łac i d ostosow yw a  
nic ich  d o  w ym agań czasu, C7.v przez potan ie­
nie a r iy k u łów  konsu incyjnycl!. B ezow ocn ość 
wralk o  p łace zw raca teraz energię, skupi.oną 
w  tycli 'organizacyaeh, ku innej stron ie: ku go­
spodarczej sam opom ocy  i ku w pływ aniu  na 
ogólną p o lity k ę  gospodarczą . D latego  stan u- 
rzędn iczy  pow inien  za jąć stanow isko w obec 
projektów ' Środkow ej E uropy, pro jek tow an ych  
jedyn ie  przez w ielki kapita ł finansow y. W  r. 
1307 n ie  troszezjdo się urzędnictw o o traktaty 
handlow e, zostaw iło  tę troskę partyom  p olitycz-
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. Nabożeństwo żałobne
na k tóre  córk i i siostra zapraszają kre- 
w nych , przyjaciół, znajom ych  i  Szanow ną jg 
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(C iąg dalszy).

Sztabskapitan von  R ichter b y l tak udmienny 
od  sw oicli ko legów , jak  odmienną jest ziem ia 
cd  nieba, lub noc od  dnte. Minio to , że należał 
ty lk o  do piechoty', ełeganeya jeg o  była  n iepo­
rów nana, doskonała, bezprzykładna. J eg o  sza­
ry  szynel przylegał bez w rzu tu  d o  w ysok eij, 
świetnie zbudow anej postaci, lam pas na c z a jc e  
płonął nieskazitelną, jasną purpurą, a  rękaw i­
czk i m iały stale olśn iew ającą  biel śniegi).

B ył on jedyn ym  oficerem  (poza paru P olaka­
mi, lekat7,arni w ojskow ym i), k tóry  miar dostęp 
d o  polsk ich  dom ów , na polskie bale i zebrania 
l byw ał v.' pofckieni tow arzystw 'e  m uzycznem .

—  N azw isko n :o je  brzm i z n iem iecka, o jc ie c  
m ój b y l Rosyar.inem-pro-testtintem, a matka 
Polką Ń o3zę m undur rosy jsk i, n’ e, w ierzcie m 
państwo, że pod tym  wi og-kn dla was muiudu- 
rem bije serce polskie —  mapewniftł; tom  za­
pewnieniem wkradał się w nieufne, zamltnięte 
i nieprzyjazne dusze polskie.

Jak o w y ją tk ow o  oczytany, dow cipny  i ele­
gancki »ea u seu i«, stal się częstym  gościem  w 
pi er w s z y h  polskich  rodzinach , tak we-szfą ?.n- 
m kniętych dla w szelk ich  żyw iołów  ob cy ch  i nie- 
pe wnych. Kobit-ty lu b ih  g o  za jeg o  ly cers łd  
to r , za dy.skrecyę w adorow aniu  rch u ro d j- nięż- 
<»y.tei sa n iezw yk łość je g o  —  ja k o  carsk iego 
afeug" —  łitom-akiyoh p og ląd ów  i g łębszego  w y- 
k«ztałcemi, l

Przy kctepćaMe, grając wytwornie i ze zro- 
«cmienicxa wałca „Suimo Ciar/enia“ , lubił mar

w swych pięknych, 1»  jnydi wdosaeh ukrył.
szty let ponifety i wienzy, że zostanie w Tócony
je j tron, je j szikarłatny jda^zcz, je j złote  berło, szynelu , w  polskich  dom ach spotkały g o  spoj- 
Z-naim cyn icznych , upija,iącycłi się c o  n oc w  klu­
bie baronów  i hrabiów , k tórzy  godzinam i w
piotrku, na u licy, przed  dom em  czeka ją , a b y  tvl-

v on  R ichter w rócił z  M ontany z żałobną opa- fantar/yujac na tem at deszczow ego preludyuiu  
ską na sw ym  świetnie skrojonym , eleganckim  jChopina. —  Gzy to, że w y  jedne jesteście har­

m onią  duszj' i d a la ?  Żc linie w aszych sylw etek  
Eą rów nie piękne, jak  linie w aszych  dusz? Ze

rzyć w  kręgu  m łodych  k ob iet i panien o kobie­
cie i m iłości. R zuca jąc a k ordy  delikatne, roz- 
wJatte, pełne pytań , szlochu i czu łoA  i, m ów ił 
cicho, naginając g los  d o  linii (.zorującej melo- 
dju:

— K ochać m ógłbym  tylko P olkę... Jest w  was 
kw intęsoneya kob iecości, czar królew ski, poe- 
zya żałosna, w yniosła , dum na i poryw ająca ...
I lekroć gram nokturny i mazurki Szopena, mu­
szę w  koszarach, pełnych zaduchu dziegciu  i ! wązkim  kw adracie nieba u jrzeć złotą , drżącą sę we m nie pierwszą, upartą i namiętną m ilo- 'iarow ujecie m ężczyźnie, jest zarazem tajenini- 
lO zdzierającego w y cia  ch łop ów  z  nad W ołg i, • gwiazdę. —  Częst,o w  p ijack ie  noce, w  zgiełku śe ią  i wddzac m ój ch łód , g ioz ila  mi sam obój- iza g łęb ia , i t r a g ic z n y  c ień , k tó r e g o  nim t >s mi-

rzemia ch łodne i nieufne.
Spełniłem  cz jm  inń)osieixizk —  w y ja śn ia ł' sereą w asze są, jak  kryształow a, górsk ie, nie- 

z głęl.okiem  westchnieniem . —  Państw o zna- ’ pokula-ne zdroje, w k tó .y c ii cdb ija  się błękit i

b ie ty “  w yśpiew ał całą  je j duszę, aie to n iepra-jnerow any i rów nocześn ie tak ciem ny, zr lon a -j W ersye , krążące o -tem m ałżeństwie, z buzy- dzie j w yniosłej w  uczuciu  i królew skiej, niż 
wda —  watóza di u za bolesna, śliczno, dumna i , w idzony przez w-at naród .  ̂ clcą. um ierającą dziowczym ą b jh y  zgoła  od - T,°lka,. Sądzę, ż t  ła v ,e  w upadku jesteście
bogata jest w  pieśni o  deszczu Szopena, w  ijegoi N iebicslde o cz y  kapitena, oczy  ,* ze z  Urancu- m ionne od ow ianych  mekwucholią św ieżego dum ne. Franc.uzua jost stw orzona na motresę,

ski obecn ie  by ł inny, równie śwr'etny, jak  p ized  nych  w  słodyczach  ży c ia  i Icryjącycii w  kątacn  gu,
koA

przyjacielem , tow arzy- 
duszy, nam iipnością i u-

wyipłaoonym  przez puliŁowTiaka zięciu wi ja  | ukojen ie,.1 ,̂  opareiecn, 
je j upadkiem , i dusza wasza. Polk i, b y ła b y  y o ś  m cm iłego . k o  odsz-kodowuanle «iS4yD 90 ha p łuca pełne k a- zem , m iłością krw i i
mniej piękną, m niej g łęboką, mniej świetną- B ezw arunkow o kapitan von  R ichter b y ł zgo wern pułkow i?ików ny, ale i za. głośny u rsw oa n  ciśnieniom wszystliicli burz. zwątpień i trw óg,
wsp& nM ą, nfit je s t  dzisiaj. Jesteścdc, ja a  cu do la n iezw ykłym  typom  rosyjskiegio o ficera , czlo czasie romams je j z pu-zystojnym ka-pdim - podniesieniem  serca  z upadku i b iota - zdro-

' w iekiem  bez za-r/.utu i zd ecyd ow an ym  „przyja  etrzem , }>o który.m dziedzicznuo bujnym  tem pe-'
cieiem  Pobuców “ . j ramentem obciążana Tatiana musiała na gw ałt

w y jechać »iia św ieże po w ietrze do krew nych  na

wme, dum ne kw iaty , w yk w i tle ż ‘krw i i łez, z  
m ęczeńskich kurhanów , k ry ją cych  kości w a 
szyci? przeciw  m oskiewskiem u gw ałtow i zbun- 
tow auych  dzda-dów, o j c ó ’,v i braci. Mod koledzy  
oficerow ie, którwch m ijacie na ulicy bez sp o j­
rzenia, z w zgardliw ie zacięteud ustaniu m ów ią
0 was, że jesteście podobne d o  an io łów  niena- 

.w iści, do cudow nie pięknych  gw iazd pom sty
1 że nosicie pm ł Fpuszcnoaiomi pow iekam i zai,.ru- 
te szty lety ... Podlziwśają wau za tę nieublagauą 
w zgardę i nienaw iść, za. tę dumę k rólow ej, któ 
rej zdarto piaisadR ze złota. 1 puypuiy, ał!e która

Trudną d o  opitanki-niespodzianką była w ieść, K lym , czy' gdzieś tam  jeszcze  da le j* . Mfrwiioiro 
która  pew nego zim ow ego pona-nScu dosłowni** i w iele, ale pon iew aż nie b y ło  bezpośredn iego po- 
„gT udm ęia“  w  c.chean. gubeinialncni m ieśc ie .; wmdu d o  zernaima ebosunków tow arzyskich  z 
Sztabskapitan von  R ichter ożenił się. Ożenił się kapitanem , bjrwal on w ciąż w dom ach polskich

jem  przeczystym , kryształowym i, w którym  od ­
b ija  się błękit i sionce.

•Słowy kapitana w kradały się do -ere, do nie­
u fnych , zakrzepłych  w krzyw dzie  serc pA sk ich , 
ja k  ta m elodya pełna szlochu, m iękka i żało­
sna. m elod ca  nokturnu Chopina.

Tak. B ezw arunkow o sztabskapitan von Ricli-
z iiosyaiiK ą, z uim erającą na gruzucę con tą  z e -1 w yrw oru j', uperfum oc any i nrzyr fortepianie [ ter b y ł zgoła n iezw ykłym  typem  rosy jsk iego  
go bogatego  pułkow nika MatwiojAwia, k tóreg o  | pozu jący  na tem at Dolskiej k ob iety . | oficera i —  kto wie —  czy  nie szczerym  pra/r
*żfOłia p ięć iat teuaju ucicikla z  cyrków  jjl. atlete —  C c w  w as, przepiękne panie polskie, lest jacie lem  Rodaków, j
dc R osyi. specya ln if ozarującein, odm iennem , różn iącem  (D ok . nast.).

I gdy  w  dw a nuesiącc późn iej sztabskapitan avas od  k ob iet innych  ras i n arodów ? —  m ów ił,  o--------------------

5  iruLte. ■ Łi«eracki«j w . 'jt> kowie u  10 Rządca drukarń; L. K . Górakt.


